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R e d a k c j a  p r z y jm u je  i n t e r e s a n t ó w  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z i n y  i o — 3  p o  p o łu d n ia .

NadisłinycK rękiplsiw, z wyjątkiem zistrzeżenych, Bsdaksja nie zwraca. 

C e n a  n u m e r u  p o j e d y ń c z e g o  3 0 .  f e n .

. C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  :-----------
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
2 . 0 0  fen., druga i trzecia 1 .5 0  fen., czwarta 0 .7 5  fen., 
 ------------------------- z 1 iersz p e t i t o w y .----------------------------
O głoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 8 mk 
za wiersz. Nekrologi mit, 3 .5 0  za wiersz. Drobne ogłoszenia  

1 u 20 fen. za w y r a z -----------

W o j n a  P o l s k i  z N i e m c a m i ?
N i e p o k ó j  w  P a r y ż u .  N o w a  w o j a a .  N ia m e y  p r z y g o t o ­
w u ją  o l b r z y m i  a t a k  a a  P o l z k ę .  K ow itcja  n ie  p o z w o li  

n a p a ś ć  k r z y ż a k o m  n a  P o la k ę .
.WARSZAWA, 1 lipca. Korespondent 

paryski „Kur. W arsz." nadesłał kores­
pondencję z Paryża, która wywołała w 
W arszawie duże wrażenie. Donosi on 
między innemf:

Większość dzienników paryskich zjar 
wiła się tutaj z rubrykami', zatytułowa­
nemu: ,.Nowa wojna?!?“

Mowa tu o nowej wojnie niemieckiej 
przeciwko Polsce.

Wszystkie wiadomości tu zebrane, czy 
to  ze źródeł polskich, czy to ze źródeł 
wojskowych francuskich, stwierdzają 
zgodnie, źe Niemcy, po drobnych pogra­
nicznych utarczkach, przygotowują prze­
ciwko nam atak na szerszą skalę zakro­
jony i poparty wielką liczbą żołnierza 1 

artylerji.
Wieści te wywołują w opmji francus­

kiej pewną irytację, a  zwłaszcza zdziwie­
nie.

„Czyż możliwe — pisze „M atm" — 
że po siedmiu miesiącach zawieszenia 
broni, pozostawiono niemcom dosyć bro­
ni, aby zburzyć na wschodzie dzieło po­
koju, zakończone z takim mozołem i tru­
dem w Paryżu?"

Jak wiadomo rządy sprzymierzone za­
jęły już w  tej sprawie., stanowisko, ale 
na razie tylko stanowisko zasadnicze .. 
radjotelegraficzne. Posłano niemcom no- 
ttę, żądając przerwania wszelkiej akcji 
przeciwko Polsce. Czy to wystarczy?

Zdaniem sfer wojskowych i politycz­
nych francuskich, tego rodzaju piatom-

cz-ne 'ostrzeżenie mimie się z celem.
O pinja francuska żąda wyraźnej i  kon­

kretnej, łatwo i natychmiast wykonalnej 
groźby. Jest to, również zdanie p. Cle- 
(menceau.

Jest zatem nadzieja, wobec ujawnio­
nej oficjalnie solidarności rządu berliń­
skiego z tak zw- ruchem powstańczym 
na wschodzie, że rada czterech opracuje 
ścisły program militarnych i ekonomicz­
nych. represji w  razie nieusłuchania 
przez nieimeów pierwszego, dziś rano 
przesłanego ostrzeżenia-

„Bądźcie brutalni!" — oto zachęta * 
rada, które opinja, reprezentowana przez 
prasę, przesyła dzisiaj najwyższej radzie 
czterech.

W strzymanie dowozu żywności 1 prze­
słanie wojsk do Hamburga, Kolomji 1 
Breimy — oto w edług wieści zakuliso­
wych, dwie pierwsze fazy ewentualnej 
akcji karnej sprzymierzonej. Pozostaje 
jeszcze trzeci środek : imarsz naprzód wiel 
kiej naszyny marszałka Focha.

Akcja delegacji polskiej zmierza obec­
nie ku ternu, aby ten program me po­
zostawał tajemnicą kancelarji, aby zo­
stał urzędowo w ostrej i' rozkazującej 
formie ujawniony".

Prawdopodobnie rezultat ten będzie p- 
siągnięty, gdyż m ożna stwierdzić w  ło­
nie rady czterech usposobienie bardzo 
dla nas przychylne, gdy chodzi o bro­
nienie Polski przeciwko nowemu najaz­
dowi krzyżactwa".

Praóie prze* r*ąd w a rs ta n st i ,  ni* tylko
l i e  wypuścili areeitewauych Polaków, ale 
prsyatąpili do d*l«i.r»h aresztowań, jak 
■ p. w Saehej Góraej, jdzi* żandurmerja 
i wojsko aresstowały weaerej w sklepie 
robotniszyn 5 osóh za sprzedawanie p o l­
skich gazet. Z tych 8  oseby uwolniono, 
a 2  zatraynano w aresztach.

Załoję w Suchej stauowią Słowacy, 
wśród których oficerowie czescy robią 
gwałtownie nartój wejenny przeciw pola- 
kóm, tłomacząo im konieczność najazdu 
na Cieszyn.

Korzystając t aepokojenia na Sio- 
wańzyżnie, skoncentrowali czesi masą woj 
ska peza linią demarka«yjią, a to wzrnee

nienle wojskowych sił cierkisli l i l a  >86 
polska odczuwa bardzo detkliwis. C*essy 
aęeasi-prowokatorzf nachodzą bidneśś, o 
harując aa spr/edat karabiny i a*ani*ję  
J e ś li zdarzy sią naiwty i kupi breń, to 
w parą dni później n a  u siebie rewizję: 
broń ulega koafbkaoie, a posiaiacz jaj 
dostaje się do aresztu.

Gazety czeskie deoosrą Iwiadonsości e 
„bolszewiźmie" wśród polaków, władze 
ześ czesk ie gnębią naszą lu ln o ś ś  coraz 
bardziej.

Codziemi* przybywają de Cieszyna de 
putazje i denagają sią energicznysh kro­
ków ze strony rządu polskiego.

Wielkie zwycięstwo polskie.
H&zbicie arm ji uk raińsk iej.

WARSZAWA, 1 liipca. Najświeższy 
komunikat sztabu generalnego donosi':

Front Gabcyjsko-W ołyński: W obec­
ności Naczelnego Wodza na froncie 
kontrofenzywa nasza rozwija się w dal­
szym ciągu bardzo pomyślnie. Nieprzy­
jaciel zaskoczony naszem potężnem na­
tarciem, cofa się wszędzie, stawiając 
Imniej zacięty opór, niż w pierwszym 
dniu. Zajęte zostały Brody, Płuhów, Po­
morzany, Brzeżany. Wzięliśmy w dniu 
wczorajszym do 1000 jeńców, zdobyto 
również wiele broni f amunicji.

Front Poleski: Bolszewicy rozpoczęli 
dnia 29 czerwca silne ataki na całym 
froncie poleckiim, szczególniej silnie 
kowane były Łogiszyn i W atu - 
ki wszędzie z ciężkimi strat, 
przyjaciela odparto.

Front Litewsko-Białoruski: Ataki boi­
sz,ewickie na Sakowszczyznę 1 na odcin­
ku Jgnalino — Dawgeliszki wspierane 
artylerją i pociągami pancernemi odpar­
to. N a reszcie frontu ożywiona działal­
ność wywiadowcza.

W  z. Szefa Sztabu Generalnego 
HALLER, m. p. pułkownik.

ZWYCIĘSKA OFENZYWA POLSKA.
L.WOW, 1 lipca. Wedle zupełnie pew­

nych wiadomości, które tu nadeszły, ca­
ły front ukraiński został przez wojsko 
polskie przełamany i rozbity. Nieprzy­
jaciel ucieka w popłochu, zostawiając w 
rękach ścigających go oddziałów jen­
ów i materjał wojenny.

Trakta* odporny Francji, Anglii i Ameryki, Echa zajść w Krakowie
GENEWA 8 0 .6 — Pr*ed wyjs;.dem do 

Wer*alu i ło ż r ł  prez. Wllsea z nsałżouką 
wisytą pręt. P*ineare‘niu. — W ezssie  
d)ui«z*j r n in o t T  przyjeeielskiej prez. 
Wilsen serdecznie dziąkowal Peineere'ma 
Ea g.śeinę » e  Frensji. Nsodwrót Fein- 
tłtre wyraził podziękowanie W ilsoneei za

ło, że ten jeeeeze w tyns dniu, kiedy g o ­
towe! eię do Europy, podpisał układ, za. 
peWalająey Praneji ponoć Sianów Zjeón. 
na wypadek napada nieprsy eaielakieg*. 
Układ tea pedpia*! równocześnie Lloyd 
George w iiaieuia Aagiji.

50.009 niemców pod Katowicami
zgromadzono przeciw polakom

R a n n y c h  i z a b i t y c h  p o l a k ó w

KRAKÓW. 1.7 Korespondent „K urje- 
ra C/.ąsto*h.u dowiadnje się, że ukończo­
no juś doehodzenia w sprawie ostatnich 
ekseesów. Szkośy zgłoszone przez kap­
ców wynoazą 4 1 pół mdjona koron. Oka 
zał* się jddnak, ia niektórzy żydzi, ehcie 
li zarobić na rabunkach i padali o wiele 
więksse szaody, aiz ira wyrrądzoao. Jed­
nym z rrck jest Jakób VierUl kepiee z 
>1. GrośUkiej, który zgłesił s ikedą aa 
pół miljoaa koron. Gdy jedaek przesłn- 
eh a ie  osoby, które były śwjadkaai r* 
b ia k e ,  V:*rt#l znjzyl sai* eceaą na 1 00. 
tyś. ker. 44.

z n a c z n i e  w i ę c e j  n iż  ż y d ó w !

Ustalono takie 'ile było osób rannych 
i zabitych. Wedle tej statystyki rannych 
było 60 oaób cywiloyeh, w lent 41 pola­
ków, a 19 tylko żydów, dalej 2 żołaie- 
ny i 1 oficer wojsk Hallera, dwóch ko­
misarzy policji, dwóah ajentów policyj- 
lych , oraz 4 żołnierzy policyjnych. Zabi­
tych lab zmarłych * odniesionych ran 4  
eseby, w dwóeh śydów i dwóah ka> 
tolików. Sieditw* w sprawie strzelania * 
ek iea prowadzi się w daUsyna ciąga.

—

KRAKOW 1 7— .U . Kar fada.* do- 
aeti: W ostataieh etasaeh aieaiey skea-  
eeatr»wali wielki* s'-ły w ekręga pazesjó  
akia  i katewiskin aa Geraym Śląska  
(roateai ka Kstewieeas. Biły U  desko- 
dzą do 6 0 .M 0  ladsi. Z okregw rasihor- 
tk )*go a graaicy eseskiej a ie a sy  lapcl-  
kie wejskc wysefeli. ż>-Ui#ra» a #rens-  
sekatsa le ls e w a tą  s tw arsis a m ję saestą  
której się ai* beją.

\A pew. koaielskias ■■akąpily ssales*  
represje s p p w e d a  sa aayeh  wypadków. 
Trsaba p rsy  tej speeobat-śai a a s ie s s y ć ,  
t e  ladaeśś  aiiejscowa ssykeaaia tea sa 
Siseh s wielką sprawecśstą. W  eełej 
pełedaiewej caeśei k*aie |sk i*f*  obweda

rsshrpjoao i aapądzono Grenicbatz i sa- 
jąto wssystki* najweaaiejsi* plasówki 
tak w K eśla  jak i w inaysb aiiejseee*
ściash.

Dzisisj ladaetó pewista kozielskieg* 
jest rostalesą , t e  wypadki te aie stały 
sią h s s łe a  de efólnej sksji shrojaej aa 
Górsyra Śląska. W poniedslałek Grens 
sehats wssądsi* tan  powrósił i respessą! 
s tressae represje, azakająs prsywódeew, 
którsy ck iefli .  2ołdaey snąesli sią aad 
ish redsiaemi, teaami i d sieśn i,  którym 
gretea *  rosstraelaaieai.

W sałyss kraja pasaj* aiesłyehany  
asisk f terror.

- e n -

Wnuczka Franciszk: Józefa przed sądem.
G ło iw y  p r o s e s .  S k a r g a  r o z w o d o w a  k s i s o i a  O t to n a  
W iM d iao h rS tza  p r z s s i w  E lż b i a s i s  H a b s b u r g ,  w siuozoa

c s s a r z a .

Nowe gwałty czechów w Oieszynskieni
Czesi zlekceważyli u ll laa t itn  polsk ie .

C1ISZYK, 1.7 jak jn* dnaesiłeai pe- a ia  a ibaat aas apłynął w piątek p* pc- 
'{swił. R*4e ITaredowa w C e«hash ■!> łsdsia.
’‘• s t u m  w  s p r a w ie  a e e a to w a n y c h  Cseei sapełni* sią a tera aie liesyli, a 
*  B e g a m i i  i O r ł . w e j  P o la k ó w . Ter aawet miaao kroków, peezyaioayeh w

W IEDEŃ , 1 lipca. Wiedeński sąd kra­
jowy dla spraw  cywilnych rozpatruje w 
tych dniach niezwykle sensacyjną spra­
wę podania o rozwód wniesionego przez 
ks. O ttona W indischgraetza przeciw swej 
żonie arcy księżniczce Marji Elżbiecie
Habsburg, — wnuczce zmarłego cesarza 
Franciszka Józefa. Po upadku cesarstwa 
ii zniesieniu urzędu wielkiego ochm i­
strza dworu wszyscy członkowie byłej 
rodziny cesarskiej podlegają obecnie są­
dom cywilnym i dlatego sprawa oma­
wianego procesu rozwodowego dostała 
się przed foruim publiczne. Skarga byłe­
go księcia O ttona W indischgraetz, ober- 
teutnanta arm ji austrjackiej, żądającego 
rozwodu ze swą m ałżonką Elżbietą Hab­
sburg, umotywowaną jest między inny­
mi następująco:

„Już od chwili przyjścia na świat pier­
wszego dziecka, zatem, w niespełna dru­
gim roku naszego m ałżeństwa wyłoniły 
się wśród nas przeciwieństwa trudne do 
pogodzenia. Żona m oja lekceważyła mo­
je stanowisko jako głowy rodziny 1 czę­
sto daw ała mi uczuć swoją wysoką ran­
gę i bliski stosunek do tronu. Duma 1 
nieznosząca żadnego sprzeciwu żądza 
panowan;a  m ojej małżonki manifestowa­
ły się w stosunku do mnie ustawicznie. 
W zachowaniu się mojej żony zaczął się 
objawiać następnie coraz bardziej rażący, 
brak godności, która przestała się zu­
pełnie liczyć z opśnją. względy na fun- 
kcjonagjuszy związanych blizko z tronem  
a  podległych irpi uniemożliwiły mi przez 
d ługi czas uporządkowanie stosunków 
w  imoim dom u. P o śm ierci' lin jo w eg o  o-
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T E A T R
„ O D E O N ”

r KRZEMIŃSKIEGO
ulic* Panny M • i i i Nr. 27.

Program od środy 28 do p ątku 
Lipca

T y lk a  3  d n i !

Ola dzieci w e jśc ie

wzbronione.
fioera marynarki Egona Lercha, którego 
łączył z |moją małżonką wcale nie tajony 
stosunek m iłosny, żona m oja przez ot­
warte przyznanie się do winy usiłowała 
przy pomocy swego potężnego wpływu, 
nie narażając swego towarzyskiego sta­
nowiska uwolnić snę od ciążącego jej 
m ałżeństwa ze m ną zakneblować mi u- 
sta . Zoztałam odwołany telegraficznie z 
wojska. Usiłowano całą sprawę załatwić 
polubownie, nie narażając zewnętrznych 
pozorów naszego małżeństwa.

Dowiedziałem się o trybie życia i złej 
. opinji mojej żony, o zaniedbanem wy­

chowaniu moich dzieci, którym zaszcze­
piano lekceważenie i nienawiść do pinie 
o  wrogiej nieufności- m ej m ałżonki do 
wszystkich otaczających ją osób a  w 
szczególności do mnie, które doszło do 
tego, że posługiwała się przeciw mnie 
psami, policyjnymi, detektywami i szpie­
gam i śledzącymi mnie dzień i noc, że 
robiła  na mnie ustawiczne doniesienia 
do władz i do policji. Zupełna obojęt- 
n‘° f C jej, •na wszystk;e przedstawienia i 
rady udzielane mojej żonie nawet przez 
jej najbliższych krewnych obudziły we 
mnie wątpliwość w poczytalność inojei 
małżonki. Przekonałem się w każdym 
bądz razie, że utrzymanie mojego m ał­
żeństwa nadał jest niemożliwe i pozosta­
wienie wychowania moich dzieci w jej 
ręku uważam za wykluczone. W obec te­
g o  wnoszą podanie o, rozwód.
W OBEC PROWOKACJI

NIEMIECKICH.
PARYŻ, 30 czerwca. Po napadzie  

N iem ców  na W ieruszów, prezydent mini­
strów Paderewski zwrócił się do Rady  
Czterech z najbardziej energicznym, na­
ciskiem w sprawie pom ocy dla P o lsk i  
Z w ołano specjalną sesję. Po przedsta­
wieniu rzeczy przez prezydenta mini­
strów, Paderewskiego, Rada Czterech  
postanow iła  zaopatrzyć Polskę w broń, 
amunicję i udzielić jej wszelkiego rodza­
ju  pom ocy.

K ONCENTRACJA CiRENZSCHUTZU. 
OSTRELIW ANIE WSI POLSKICH-

SOSNOW IEC, Niemcy wycofują od­
działy Grentzschutzu z pow. rybińskie- 
go i raciborskiego. Wszystkie siły swo­
je koncentrują na pograniczu od Oświę­
cimia do Lublina. W  obu wspomnianych 
wyżej powiatach nie pozostawili więcej 
nad 500 ludzi.

SOSNOW IEC, Niemcy ostrzeliwali z 
aeroplanu z wysokości 300 metrów wieś 
Marklowice w pow. rybnickim. Ludzie 
musieli kryć się po domach.

I L i l s e n  s i ę  p r z e k o n a ł ,  ± e  
n i e m o o m  d o i a k o  d o  u c z ę i w a

ś o i .

POZNAŃ 1.7— W ro m ew ie  s d e l f ­
tami aa*rjrk>ńskiemi oświadczył p« łt. 
Hou#s, te  Vilson odj*£dżst z Europy z 
iunem adaniem o Niea#a*h, a i i t d i  miał 
dawniej. Wilson sabral praekoeariił, że 
Niemcem d*l#ko joozeao de u«*ciwości. 
Bardt* ujsmcie padzialał# aa Wilooaa 
spaleni# sztandarów frwicaikish, zatopie­
nie floty niomieokiej ora* przygotowania 
do napadu na Polak#.

W  K a r l i n i e  i  w e  W r o c ł a w i u  
s p o k ó j !

K AT0W IC5 1.7 —  W#*oraj#zy daiei 
nplyaął spokojni# i sd s jt  sit, *• mptn#nt 
krytj«any juk przeminął. Dzięki iater- 
weucji riądu strajk kol#jowy ustał.

Wsayataie zarządzania wojskowe u 
trzymane w mocy. Rówaież we Wrocła­
wiu nieb«rpie«i*a»(,wo uassięto, wejska  
rządewe uiiemeihwiły wesystki# próby 
«ai»*«hew spartakistów.

Dla
Wielki nadzwyczajny program!

ukochanegoszczęścia
Sensa- yjny dramat życiowy w 5 ciu aktach, z  ź y e i a  r e w e l u c j o n i s t ó w  r e s y j s k i c h . j

"ów°ńych Ewa Eyton i Iza Macdonald.
,, Rad p ro g ra m :

A n t o ś  Z a b ó j c a
i.,... » , « » Antonim Fertnerem w roli głównejc e m  W a r s z a w y ,  s ł y n n y m

Pokojowy program angielski,
Z a s a d n i c z y  p u n k t :  p r z y m i e r z e  ze S t a n a m i  Z i o d n o c z o n e m i  — U c z c i w y  p o ­
kój z  M e m c # m i:  N i e m c y  m a ją  o d z y s k a ć  m i e j s c e  p o ś r ó d  c y w i  i z o w a n y c h  

n a r a d ś w  — W s p o m a g a n i e  w y s i ł k ó w  o b a h n i a  t y r o n j i  b o l s z e w ic k ie j

W ustow Churchill, sekretarz spraw 
wojennych ogłasza w „Weekly Dis­
patch" obszerny artykuł, w którym pod­
kreśla plany polityki zagranicznej Wiel­
kiej Brytanji na okres najbliższy pokoju:

1) Utrzymać ścisłą przyjaźń ze Stana­
m i Zjednoczonemi i za żadną cenę nie 
zepsuć tego- stosunku braterstwa broni 
i- wspólności wytworzonej w ciągu wfoj- 
ny. Jest to nietyiko punkt pierwszy pla­
nów angielskich, ale i punkt zasadniczy.

2) W  związku ze Stanami Zjednoczo­
nemi pomódz i otoczyć opneką Francję, 
która straszliwie została osłabiona przez 
długie przejścia wojenne.

3) Zawrzeć z Niemcami uczciwy po­
kój. A gdy Niemcy dadzą pełne zadpść- 
uczynienie za krzywdy wyrządzone i da­
dzą dowody nowego nastroju ducha ca­
łego państwa, należy i(m zapewnić mo­
żność odzyskania swego miejsca między 
'cywilizowanymi' narodam i świata.

4) Podtrzymywać i wspomagać wszy­
stkie siły w  Rosji, które dążą do obale­
nia tyranji bolszewickiej i przywrócenia 
ładu w państwie rosyjskiem, w którem 
rządzić będzie na. szerokich i szczerych 
podstawach demokratycznych sam odro­
dzony naród rosyjski.

Ludność Berlina priyjtjła aupełnie 
spokojnie wiadomość o podpisaniu po

Go dzień niesie?
Ż o n y  n i e m i e c k i c h  e f i e e r ó w  p rz» -  

e lw  s r m j i  H a l le r a .

Związek ton niemieckich efurerów od­
był w B»rli*ie posiedzenia i achwalił oU 
sreray protest przeciw armji Htllera, któ 
rą priewi#*i#no p>-*eeiw Nieaneom. Roz- 
indy#»ome oficerski* ż*»y aawy myślały 
przy t#j sposoba#śvi Fraacji za t«, te 
armją tą prowadzą oficerewie fra#«U(cr, 
te  ją w ypetażoio  w broń i amunicję fran 
cuską, t# ją Korganisowaao we Francji 
Panie t# zażądały energicznej aksji przo 
•iw tej arnji.

„ J e s z c z e  N i e m c y  n ie  z g i n ę ł y " .

Kor<*spo»ś#nt nurycbski .Journal*" 
paryski&g# donosi, te  w Monechjam od­
był sią olbrzymi wiec, na Którym po 
przemówieniach gen, DAena i Eppa tłum 
śpiewał hymny „Deutschland nober alias  
i Waht am Rheia". Hysany te śpiewana 
z odkrytemi głowami.

Manifestantom towarzyszyła orkiestra 
wojskowa, wydająca nstawiezae ryki aa 
temat: „Nie#h żyją Niemcy!" „Jeszcze 
Niemcy ai# zginęły!"

Karopanja nismiceku - żydowska.
Niemcy używają wszelkich ńrodkow 

by »i« dopuścić do odbudow uia gilaej 
Polski. Niestety, żydzi dopomagają un so- 
liduie w tej robooia. W Amory#e prasa 
przeładowana wiadomościami p .  ogro- 
maeh" w Polsce. Jedno s uajwięsssych  
p is *  amerykańskich The New York 
Tua#s“ poświęca 1-gc czerwcu ogromcy  
artykuł »•> 5 łasseb swego elcraj niego 
formatu pod tytułem „Rekord pegruraów 
w Polsce".

Dokumentów dostarczyli dr, J. Oigin 
i Henryk Mośkowicz. Ze Lwowa przesłał 
opis pogromów p. B a den. Dr. Tobiasz 
Ałkem azy i dr. Rosenbaum dostarczyli 
innych dokumentów (ten ostatni był 
ezłonziem duroy i przedstawia obeonie 
isteresy L>twy!) co do pogromów w "Wil­
nie. Publicysta angielski N. Braihford  
miał napisać, i& komendant Pińska po­
wiedział b u , iż trzeba żydów posU om ió  
by «i# szli do bolszewików. Nasląpuje 
przyłączenie opisów pogromów tia »neu- 
tralaych* t jd ó »  we Lwowie i wogól# 
w całej PoIs«e, Traduo streszczać szcze­
gółów# te wszystkie wymysły. Jedno jts-  
B#e, że żydzi ią  niewinnymi, a polscy z

piekła rodem czekali tylko sa spessb-  
sość pegromów.

Pismo amerykański# lekkomyślnie po­
dało t* jednostronne „raporty" od lud*] 
w których programie polityczny* jesl 
zwsl#z*ś Pel*kę. Jezt to bezkrytycyzm 
jatti zaamioaaje przs# amerykańską w 
sprawach.

—  ®  - - -

Począdek najnowszej
ery historycznej.

Historję powszechną dzielono do tej 
pory na czasy starożytne, średniowieczne 
i nowożytne. Od 28 czerwca 1919 r. 
przybędzie jeszcze okres czasów najnowr- 
szych. Bo podpisanie pokoju Wersalskie^ 
go za zgodą eksdependenta adwokack:e- 
go Bauera, pracujące czas dłuższy na 
wstępie swego' zawodu u adwokata Haa- 
sego- w  Królewcu, tego saimego Haase- 
go, który teraz sto: na czele socjalistów 
niezależnych, jest czejmś więcej, niż zli­
kwidowaniem wojny, ęzemś więcej, niż 
przypieczętowaniem klęski Niemiec, 
ćzemś więcej, niż zwycięstwem koalicji, 
odbudowaniem Polski, Czech t Jugosłai- 
w ji Chwila podpisania pokoju W ersal­
skiego jest początkiem dziejów najnow­
szych w Europie, a  może i na kuli ziem­
skiej, początkiem epoki" w której kilka­
naście rodzin nie będzie już traktowało  
całych narodów niby stada bydląt, koń­
cem: niewolnictwa w Europie, końcem 
niemieckiego raubrytterstwa, końcem roz- 
bójnictwa, uprawianego przez trzy dy- 
nastje niemieckie, Holstein - Gottorpów, 
zwących się Romanowymi, Hohenzoller­
nów i Habsburgów, rozbójmetwa, idea­
lizowanego jako rozum stanu, jako' bo­
haterstwo, jako cnota, zasługująca na 
najwyższe uznanie, choć w gruncie rze­
czy było to niczem innem, jak wyciąga­
niem w  cudzej kieszeni pugilaresu.

W  W ersalu dnia 28 czerwca zeszła do  
grobu epoka, w  której H indenburg fLu-  
dendorfff, Hoetzendorfr i DarkI mogli 
Huchodzić za coś innego, niż byli w  isto­
cie to jest za pod hersztów w rzemio­
śle zbójecklem, dążącym do grabienia jak 
największej ilości ziem i do pastwienia 
się nad narodami, które nile chciały przy­
jąć języka i: narodowości niemieckiej. W  
.Wersalu tego dnia niewątpliwie zakoń­
czyła się epoka, w której naród niemiec­
ki w Rzeszy i w Austrji ująwszy za ręce 
dążył do panowania nad całą Eurcpą ja­
ko wstępu do panowania nad cały świa­
tem. Niemcy będą równi innym naro­
dom,, ale nie będą nad nimi panowały.

Granice polityczne, wytknięte Rzeszy 
Niemieckiej, i te granice, które otrzym a 
za kilka dni Austrja niemiecka, odpo­
w iadają mniej więcej tym granicom, w

których naród niemiecki może się rozwi­
jać, pracować i żyć bez szkody dla in­
nych ludów  Europy. Są to  granice pod 
wielu względami jeszcze bardzo szczo- 
drobtiwie przez Radę Czterech zakreślo­
ne, gdyż sankcjonują one wiele krzywd 
politycznych, wyrządzonych przez naród 
niemiecki narodowi joolskiemu. Trudno 
jednak w tym wypadku apelować prze­
ciwko takiemu faworyzowaniu niemców 
ku szkodzie polaków. Musimy się na to 
zgodzić, acz z protestem, i dbać o to, 
by nigdy więcej memcy tej linji granicz­
nej nie przekroczyli i by słynny niemie­
cki „D rang naeh O sten" tak samo stał 
się zabytkiem archeologicznym, jak pa­
nowanie Hohenzollernów i H absburgów 

Pokój w W ersalu jest niewątpliwie 
wstępem do  długoletniego okresu poko­
ju. Może jeszcze tu i owdzie przez pier­
wsze lata, jak długo nie skonsolidują się 
stosunki w  Rosji, będzie buchał pożar 
lokalny tu lub tam. Ale ostatecznie i na 
wschodzjie Europy po paru latach sto­
sunki się zrównoważą. I wtedy ludy 
Europy, którym już nie będzie groziła 
chciwość koronowanych bandytów \r  
Petersburgu, Berlinie i Wiedniu, przy­
stąpią do energicznej pracy nad rozwo­
jem ducha i serca to jest fundamentów 
prawdziwej cywilizacji.

DZIEŃ POLITYCZINY.
W y s t ą p i e n i e  R u m u n j i  

P o l» c e .
■a p o m o c

Silaa srmja rum#ń*U z udziałem 
wojsk Z#ligow*ki#g# przełamała front u 
kraiński nad Dfiie»tr#na. U k r a ń f f  w
p#pło«h« #*f*ją aię pri-d  n»#ierająovni 
wręgiem.

E w a k u a c j a  T<#rua a.

Według wiadoii*śei otrzyma#j;h !u 
B wiarogodneg* śródła część zsłegi To­
runia, składająca się z bawaresykćw, ba 
deńezykćw, ##s#w i t. d. opuszcza mia- 
sio i okoiie*, u*#aja< opór woboc podpi­
sani* traktatu aa ni#m#dinry. FozosUj#  
jedjni* gsrsć praiakćw, *tśra byłaby 
beBsilna w ra»ie przymusowej ekupacji 
p#i#kiej.

2  p o la k a m i  m u s i m y  s i ę  p o g o d z i ć .

Organ tnie#-CKMHkiej parlji drobnego 
prsemyała „Cse#ko ■ Iloyensky D>n ik“ 
W artykule p. t. „Orjentaoja wicbodnia"  
a .  in. powiada:

Z psiakami a a s i® y  się pogodzić jak 
najprędzej, lfaaza agoda z «in#i lausi 
bjć podstawą trwałej priyjałni. Yf dobi# 
podniecenia nerwowego nerwowego odzy­
wały się w oaaiej pr*aie naniięfne ataki 
pr*#ciw polakom. Obecnie unnłkly cod 
naciłk ien  (aktów. W polakach tnaaty 
naturalny ck spriymierzenoow, podobni# 
j*U osi w a#i. Różnice in ąazy obu na- 
rod»nai massą zniknąć przy rokowaniach 
s polakami nfe możemy robić sobie s 
nieb nieprzjjac ól.

Rabuaki i mordy n iem ców  
w S a w a lszc z y żn ie

W A B M A W A  80 0 — N .d es i ł*  tnt j 
wiadomeść, i* wojska niemiecki# ewaku- 
ają w pruyapieisoaeai tempie * i«aię S b. 
waiską. K^akiaeja tu odOywa*ię wśró l 
gr«bi#iy, rabunków i inęeaaia «ię nad 
ludnością pol»ką. 2roxpauzoa* ladoość 
Suw*l#»«*yziy organtKufe własae stratę  
b#spis«a#ństwa eHem obroty prz«d co­
fającą się dziczą teatońiką.
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B O M A N  WOY-NICZ.

żołnierski los.
Talti to ju ż lot żołnierski, 
dzisiaj tu. a jutra tam, 
dzisia j— towarzysza grzebiesz, 

ju łro —w grobie legniesz sam.

D zisiaj— chwilę masz swobodną, 
więc wesoło piosnka brzmi, 
ju tro — pójdziesz po przez pola, 
które deszcz szarugą ćmi.

Deszcz, szaruga, błoto, zimno, 
ot— żołnierski Its to to nasz, 
na dzień zwykły-  maszerować, 
a od święta—bitwę masz.

\
Ale dzisiaj jeszcze nasze,
— dziś się życie śmieje nam,
— ot—żołnierskie dzieje zwykłe, 
dzisiaj tu—a jutro tam.

Owacja paryżan 
dla Paderewskiego.

Kiedy w sobotę 28 b. im. w godzinach 
wieczornych, po ogłoszeniu pokoju, kie­
dy Paryż pokrył się naraz tryumfaJnemi 
zstaudararaL wszystkich państw zwycię­
skich, w jednej z pierwszorzędnych sal 
restauracyjnych odbyła się wzruszająca 
manifestacja na cześć Polski i prezesa 
ministrów' Paderewskiego.

Prezes rządu naszego spożywał w sali 
tej wieczerzę wraz z małżonką swą, pa­
nem Smulskim, prezesem wydziału na­
rodowego polskiego Ameryki północnej, 
z jednym z najwybitniejszych dziennika­
rzy amerykańskich, p. Jammasem White,, 
oraz sekretarzem swym, p. Strakaczem. 
Sala była wypełniona do ostatniego muej 
sca; nastrój podniosły potęgowały wy­
konywane po kolei hymny państw enten- 
ty: Francji, Anglji, Włoch, Stanów Zje­
dnoczonych, Belgji-

Publiczność zauważyła pp. Paderew­
skich i naraz jednocześnie zaczęto wo- 

—iN-'ech. żyje Polska! Niech żyje Pa­
łać 7. kilku stron: 
derewski! Muzyka: hymn polski!

Rozę brzmiały pierwsze akordy „Boże 
coś Polskę!". Wszyscy obecny powstali 
i w uroczystym skupieniu słuchali hy- 
tnnu. Po ostatnim tonie rozległy się o- 
głuszające oklaski i znowu wołania ra­
dosne:

— Vive ie Poifogne! Vive Paderewski! 
Podczas tej frenetycznej owacji pod- 

j szedł do prezesa ministrów jeden z go­
ści, mężczyzna średniego wieku i ode­
zwał się:

Panie prezesie ministrów Polski! 
Jestem jednym z tych francuzów, którzy 
wojnę, dziś zakończoną, spędził na fron­
cie. Biłem się za Francję, za jej całość. 
Za |ej szczęście, za jej honor, za naszą 
przyszłość i za nasze ogniska domowe 
Ale szczęśliwy jestem, że biłem się rów­
nież za wskrzeszenie narodów uciśnio­
nych. Takim narodem jest Palska, któref 
na.fcpszego syna widzimy w Tobie, pa­
nie prezesie. Polska wolna, Polska 
Wskrzeszona, niech żyje!

Wzruszony przemową tą, Paderewski 
Ciągnął dłon do dzielnego francuza

2ąe O  rzekł-^  dłoń *' Jakby tłuma“ 
Nie mogę uścisnąć dłoni pańskich rę-

4 moją prawą, albowiem zostawiłem ją 
na placu boju...

Wtedy dopiero dostrzeżono, że czło-
5  jeSl • ą woiennym . Chwila 

była tak przejmująca, że na całej sali'za­
panowała cisza W oczach polaków zja­
d ł y  Się łzy N/ekiorzy nie chcieli nawet 
panować nad wzruszeniem.

Po chwili jednak, wśród powszechne­
go entuzjazmu, rozległy się znowu żywe 
o Krzyk:, a muzyka, na żądanie pubiicz- 
hosci, powtórzyła „Boże coś Polskę'"

D o  P o l s k i  ł
Do N sezeii ika  Państwa i St jmu Pol­

skiego zostały wysłane adresy od miesz­
kańców lieaii Wileńskiej s parafji Rod- 
*'ki pew. trockiego, ze Wsi i zaścianków 
to  wsi J e o a ś c e  gminy Zyrmuńskiej, oko 
lic Zsgaśniki, Paszkiewiize, Bieńkowicze, 

Falknnie gwiny Raduńakiaj, Dzikańców i 
Kirszysiek gminy Ejszyskiej i iuaych pow 
lińskiego.

Adresy wyrażają hałd i podziękowa­
nie Wodzowi Naczelnemu i armji pol­
skiej za nwelsieaia od najazdu • etwier 
dzają polskość mieszbańsów, oraz nie­
złomną wolą utrzymania ląaicości * Pol­
ską — oświadczają, ie  wszelkie inna 
roz wiązanie sprawy ich frzynaleźności 
pzństw&wsj mieszkańcy będą uważali za 
gwsli, g którym się nigdy nie pegodzą i 
proszą o rozpisanie wybarow do Sejmu 

Polskiego.
Podania zaopatrzona są w kilka ty­

sięcy pcdpi3ów.

W S tr a ż y  O gn iow ej we wtorek 1 i środę lipca r.b. o g. 8 punkt.
D w a Wielkie Koncerty v

— | — k a ż d y  z  od m ien n ym  p r o g r a m e m  — | —

p. Janiny Korolewicz - Waydowej
ze współudziałem

p. Heleny OttawoweJ
znakomitej wirtsutki pianistki

l W f o ł G i  P m  l i r i  r i o l r i a i  znakomitej tancerai klasycznej prima- 
l Y i a i j l  r a W i n S K i e j  baleriny teatrów Warszawskich.

Szezegóły w programach. Bilety do eabysi a w cukierni p. Działach# a od 6 p rz j
wejściu do Sali Straży Ogn.

>,STARY T Y G R Y S" CZEKAŁ 49 LAT.

Pisma francuskie opisują moment, kie­
dy Clemenceau powiadomiono telefom- 
Cnie o przyjęciu przez Niemcó y warun­
ków, „Stary tygrys" uścisnął ręce ota­
czającym go ministrom i pracownikom 
* rzekł- „Moi panowie! na tę chwilę cze­
kałem czterdzieści la t!"/ poczem udał 
S;ę do domu inwalidów, by słyszeć pier­
wsze strzały armatnie, z okazji przyjęcia- 
Drzez Niemców warunków.

K R O N I K A .
N a b o ż e ń s tw o  ku u c z c z e n iu  

Unji.
W dniu -wcsorajiEjm a ckssji 350 ej 

rc#znicy Unji Lubelskiej w ki ściele św. 
Jskóba odprawiane zastało nabożeństwo 
cła zsłogi Wejska Palskieg* ku aszese- 

niu wiekopomnej rocznicy.
Podczas Mszy śvv. śpiewała p. J. Ko- 

relewisz-W sydewa „Modlitwą legjoni- 
s tó » “ „Łaski o B ei»“  Stradelli pray a- 
krnpenjameneie dyr. L. 'Wawrzyrowicza 
który cdfgrał również na organ?eh pre- 

ltd ja  L - .  ol i c mol Seopesa.g
Piąkne przemówieeie ok*li»znościoae 

w y g ’csil kapelan Wojaka Polskiego ks. 
Peehe.

W uroczystości waiąła również id i ia ł  
orkiestra strzelaów armji Hallera, a priy 
byli również też wyiai wojakowi’ fran­
cuscy i nńejscowe w łsd ie  wojbkewe.

M edale  g e n .  Hallera.
Na pamiątkę stwerienia i reiwoju 

wojska P rlskiego we Francji, z inicjaty­
wy Wydziału Wojskowego, Polski Naro­
dowy Komitet w Paryżu dał wybić me­
dale gen. Hallera, wykonaae praez a r ty ­

stę Antoniego Msdejekiego.
Cztery tysiące tych medali ofiarował 

Komitet Narodowy na Towr. Polskiego 
Ozerwocego Krsyżs, b j  w len sposób - a 
sil e jago  zbyt Słozaołe w stosnaku do 
roseąeych z dniem ksżśyna potrzeb, fun- 
CBII®.

P i a s t o w e j  w  C z ę s to c h o w ie .
W dniu wozo/ajszyin przybyli z W ar­

szawy de Gzęsteebowy i udali się na Ja -  
aaą Górą ueiestiicy a jaz d i  chłopskiego 
w Warszawie, Z 'o ls seg o  przez grupę P ia ­
sto w có w.

Fistktowoy przybyli 3 pociągami i po 
7Wiedze»iu Jasnej Góry udawali się na 
dworzec W. W. wyruszając w stroną Ga

1'cji.

P r z y ja z d  F o k o łó w .
W dmu wczorajszym ukazali się na 

ulicach Csąstosbowy przybyli w dalej 
liczbie Sokoli p e i trń ssy ,  k tó rsy  zaciąg­
nęli aię do szeregów armji polskiej.

W ielk ie  k s n e e r t y  K a r o l o  - 
w ic z  W a jd ew ej.

N a wtorak 2 lijaca i ś rad ę  3 b. m., 
zapaw iedx iane  zostały w naszem m ie­
śc ie  dwa wielkie koncerty  prymadonny 
opery  warszawskiej p ni J. Kerolewicz- 
W ajdow ej, które wzbudziły olbrzymie 
zaintt resaw anie  w C ząs tochow ia  i »ko- 
licy.

P rogram  wtorkowaga koncertu  po- 
święcon*. był m uzyce klasycznej i ope- 
rewej. Dziś, w śródę  dn. 2 lidca od- 
b ąd z ie  się wieczór muzyki polskiej, w 
którym to p rog ram ie  znakom ita  śp ie ­
w aczka odśpiewa sze reg  pieśni s t a r o ­
polskich lądowych, oraz aktualne pieśni 
żołnierskie, w czem  p. K orolaw iaz-W ay- 
dowa wzbudza n iek łam any entuzjazm.

P  ni Ottąwowa, wybitna pianistka 
Iwawaka uczenica  M elcera , ad eg ra  
uiwory S zopena .  P ad a rew sk ieg o  oraz 
S tejowakiego. P ni M arja Pawińska, 
znakomita ta* ce rk a  opary  warszawskiej 
od tańczy  M enue ta  Paderew skiego , M a ­
zurka S zo p en a  i nne.

P ozosta łe  w niewielkiej ilości bilety 
nabywać m ożna w cukierni p. D z ała 
cha eraz  ed  godz. 6 po p®l. w sali 
S traży Ogniowej przy ul. Strażackiej, 
gdzie koncert  się odbędzie.

Z e  względu na odpowiednie rozpo­

rządzen ie  władz koncorty ro zp o czy n a­
ją się punktualnie o g*dz. 8 w ieczo­
rem.

W alki 2 chorsbami w Gzęstsehowic.
Dowiadujemy si* z Uriędu lekarza 

o danych statyatysznych chorób zakaś- 
nych w naszym mieście. Otóż za m.

czerwiec v  Gzęstethowie zaaotowano wy 
padków tyfusu plamistego 321 (w  maju 
było prsossło iOO), ospy 1, dretwicy 1, 
gorącski połogoWaj 1 i grużiicy 6, z tych 
śmierai przypada ua tyfus plamisty 29, 
gruźlicę 6, gorączką połodową 1. W dniu 
30 cierwca w obu szpitalach dla z&kai- 
nyih  znajdowało sie 106 chorych.

Za miesiąc caarwiec odkażono miesz­
kań 351, lsdó  odesłane do odwszsnia i 
kąpieli 924, sdezynfakowano całych do­
mów, które dawały obawy, ż« może aja- 
w:ć się epideenja t  powodu b. złego 
stanu sanitarnego 19 Lekarz miejski do­
daje, te  wielu ukrywa chorych i nie 
meldsj* w porę o takowych. W czorwcu 
zostały przedstawione do kar pieniężiych 
za ukrywanie chorych 4 oioby.

W obeenej chwili pomimo usilnej pra 
cy przy walce z .epidemią w naszym 
mieście. Ursąd lekarsa miejskiego będii* 
prioprowadz&ł obowiązkowe odważanie i 
dezynfekcję tych mieszkań, które pod 
wsględem sanitarnym aą wątpliwe i opór 
ludności przeciw takim zarządzeniom bę­
dzie surowo karany. Akcja ta będzie 
prz ygotowawczą na przyszłość, ab r  wy­
padki eherób sakażnycb, a głów nie 'tsfu- 
eu r-Umistego nie były tak liczne i czę­
ste w pewnyth dzielnicach, iak to przy 
uL Garaearskiaj, Nadrieezriej, Kraków 
skiitj i innych. Aby w przyszłości nikt z 
obywateli naszego miasta nie mógł się 
tłómaeryć, że nie wiedział o obowiązki 
meldowania o cberych zakaźnych lub po- 
dojrsfinych. Magistrat w najbliższym eza- 
sie zobowiąże wssystkich właścicieli‘do ­
mów, aby egloBzeeie z odpowiedniemi 
przepisami o meldowaniu stale było w y­
wieś 'Ona w bramie. Wogóle wszyscy o- 
bywatele powiBni przyjść z pomocą w 
walce z tak strasznym wrogiem, jakim 
jest tyfus plamisty przez ssybkie meldo­
wanie o cborycb, a głównie utrzymywa­
nie czystości mieszkań, a także niesapo- 
minanie o kąpieli i czystości cala.

Slub  h a l l e r c z y k a .
W peniedziałek ks. Nieśźwiedzki po­

błogosławił w kościele siv. Rodzi sy zwią 
sek maltański panny M. Drozdowskiej * 
p. M. M atulaiisem polakiem z Ameryki, 
żołniersem armji gen HAlera.

Sicząść Beże młodej pa^zel

W y w o żen ie  c h le b s .
Bowiadaj :my się, ie  różni spekulausi 

wywożą z Crąstoehowy sblob pszeney, 
który sprzedają poza mizstem naszym, 
pebierając wyżstą seEę.

W z o ro w e  u s ta w y .
Związek miast polskich oprsoowsl 

normalny wsór Bslaw dla kra os tcz .d - 
nośriewych naiejskish, dla k»s eDierytat- 

nysk dis pracowników i robsti ikow  nu' 
ski li i ustawę miejskiego t rarzystwa 
wzajemnych obezpiecieć o-”

0 żywność dla dzieci.
•Wobec ciągłych zapytań, chcąc usu­

nąć wszelkie nieporozumienia, Komitet 
pomocy dla dzieci w Częstochowie wy­
jaśnia. że akcja podjęła do żywienia 
dzieci' 'biednych i takich, których wyży­
wienie jest niedostateczne, nie pochodzi 
z daru amerykańskiego lecz z artykułów 
żywnościowych zakupionych w Amery­
ce ’za kwotę 70 snitjonów mk. Sejm u- 
chwalił fundusz specjafny celeirn umoż­
liwienia Komitetom pomocy dla dziec,, 
niesienia dziatwie pomocy wydatnej w 
ten sposób by dzieci rodziców pozosta­
jących w nędzy mogły korzystać za dar- 
|mo, zaś dzieci rodzin niemogących wy­
żywić dostatecznie dzieci, mogły korzy­

stać z porcjii za ceny nader małe. Fun­
dusz przyznany przez Sejm, służy do te­
go, by módz obniżyć ceny ogólnie, a naj 
biedniejszym niemającym co jeść dzie­
ciom dać żywność za darmo, jednak 
wszystkim zadarmo dać nie możemy, 
gdyż za żywność zakupioną trzeba za­
płacić. To też wyjaśniamy, że o ile ro- 
dzzice tych dzieci, których Komisje ba­
dające zarejestrowały jako mogące pła­
cić, nie uiszczą swej części, to na ten 
czas będziemy zmuszeni a-kcj € całą 
wstrzymać i kuchni meuruchomfemy.

To stanowisko jest tern więcej uspra­
wiedliwione, że zasoby Centralnego Koi- 
irmitetu pomocy dla dzieci są ograniczor 
ne tak, że wystarcza tylko na udzielenie 
jednej czwartej części biednych dzieci w 
kraju. Te okolice, które niezrozumieją 
dobrodziejstwa tej akcji i niezorganizują 
się w myśl obowiązujących n a s ' przepi­
sów, akcji dobroczynnej dożywiania dzie 
ci, .zostaną pozbawione, a choćby w 
przyszłości chciały z niej skorzystać, bę­
dzie za późno, gdyż  inne okolice kraju, 
które się obecnie zorganizują zapasy 
Centralnego komitetu wyczerpią. Dla 
wyjaśnienia dla wsi i miasteczek doda­
jemy, iż wydawanie żywności niegotowa- 
ne| do domów jest stanowczo wykluczo­
ne, a okolice, które jej się domagają 
tern samem rezygnują z naszej akcji.

PrezydjUm Komitetu pomocy 
dla dzieci-

Kary Urzędu da walki z lichwą.
Oddiiftł uraędu waUi z licbwą i spe­

kulacją w Cbę.toeh J W i a  skarał  uastąpa- 
jące osobj:

1) Mosika Rłiemana, Dojasó nr. 18, 
za  ukrywanie 1900 oygar na konfiskatę 
takowych.

2) Msryaę Arena in . sprzedaż jagieł 
po 2 marki f * i t  na k-nf ska tę  97 fun- 
tów l iany jagUnej.

3) J*nkia Fridman i, Targowa nr. 5, 
Z»lme Ferberg*, Targowa nr. 18, i Asz«n 
hajma, Ogrodowa nr. 20, aa ukrycie m ą 
aa w celn ominięeia ceny maksymalnej 
aa konf skatę 75 fantó w mięea i każde­
go aa karą 500 marek lub 2 tygoiaie a- 
resetu.

4) Kafl* Szajkiewicta,  Ogrodowa nr. 
1(), za ukrycie soli na 100 nik graywoy 
lub 7 dni aresztu, i na konfiłka ę llOS 
fantdw soli.

5) Fr.  Horeoaitaja,  za kapHO cikier- 
kńw W celu ich edisriadasy nie posia­
dając patentu na h*«del, na kenfiskatę 
81 fantów cukierków.

6) Wiecentege Króla, D u k a  nr. 16, 
ze aprzeiaż wieprrewiay drożej ed ceny 
M«kłynaalaej e« kuefiek&tę 96 faatów 
wiaprcowiuy.

7) Wąeewieza i Straeh za kupno my­
dła w celu odapriedaży go wsiach gra 
nieseych na koefiskalą 54 kawałków my 
dla.

8) Rtcblą Wieter  za *ie wywieszenie 
cennika i a  50 marek grzywny lub 8 dni 
aresztu.

9) Z«jdMaa Cesię, G a n ca r sk a  nr. 21, 
za sprzedaż mleka drożej de ceny ma 
ksynainej na 25 marek lab 3 dni a- 
reszta.

10) RsSke Taube za ipr iedaż  mleka 
drożej ceny maksymalnej na 19 mk. grzy 
wny lub 3 dsi eresstu.

11) Malińsktege, Keściuszki nr. 17, 
za eitwywieszanie listy lekaterów na 25 
marek grsywoy lub 3 dni areszr.a.

18) M. Ssmulewisz za nlewywieszania 
listy ioketerńw es 100 marek grzywuy 
lub 7 d i i  aresztu.

18) A Marzec, za sprzedaż słeniay po 
8 marek f i a t  na koef s ia tą  U f iatów 
słonisy.

14) P. Kl le js  w Rądzinscb za przo- 
kroczeiie cen maksymal iych n» 50 ma­
rek grzywey lub 3 d i i  aresziu.

Kupujo w s z e lk ie  ksiąAki d la  
m łe d z ie  y i d z ia tw y .  W iedc-  

m o ń ć  K o śc iu szk i II.
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Sali Straży ogniowej odbyło się nad­
zwyczajne ogólne zebranie członków 
Stow, lokatorów, zwołane w sprawie 
imającej powstać przy Stowarzyszeniu 
kooperatywy spożywców. N a zebranie 
przybyło 140 członków. Zagaił prezes 
Stowarzyszenia p. Fogelbauim, przypomi­
nają, że w tejże sali w dn. 9 lutego r. b. 
odbyło się pierwsze ogólne zebranie 
członków Stowarz. lokatorów dla wybo­
ru  zarządu. Wówczas Stowarzyszenie li­
czyło zaledwie 267 członków, zaś obec­
nie — po upływie 4-ch miesięcy ilość 
członków wzrosła do 900. Zarząd "Stów. 
po dokładnem  rozważeniu uznał potrze­
bę założenia kooperatywy dla członków 
Stowarzyszenia, którego statut wpraw­
dzie nie przewiduje tego działu, lecz ży­
cie sam® stwarza tę potrzebę. Sam cel 
kooperatywy jest bez zaprzeczenia ko­
rzystny dla wszystkich

P. Potażnik skrytykował przedsięwzię­
cie Zarządu w tyim sensie, że Zarząd 
postąpił nieprawnie, wydatkując na o- 
głoszenia przedwstępne o przyjmowaniu 
zapisów do kooperatywy przed uzyska­
niem sankcji ogólnego zebrania na roz­
poczęcie akcji celem założenia koopera- 
ttywy, prócz tegO' p. R. uważał obecne 
ogólne zebranie jako nieprawomocne ze 
względu na niedostateczną ilość obec­
nych członków. Zarzuty p. Potażnika zbi- 
jjaik trafnie pp. J. J. Kohn, Mislorowski 
i Fogelbauim.

Następnie na wniosek p. Misiorowskie 
go, wybrano jednogłośnie na przewodni­
czącego zebrania p. Fogelbauima, który 
zaprosił na aesorów pp. Dylińskiego, 
Makowskiego, P raporta i W iernika; na 
sekretarkę p. Ligęzównę. Projekt zało­
żenia kooperatywy został wszystkimi g ło ­
sami przeciw głosowi p. Potażnika przy­
jęty, temsamem Ogólne Zebranie wyra­
ziło Zarządowi votujn zaufania po do 
dotychczasowej pracy w sprawie koo­
peratywy. W  dalszym ciągu na propo­
zycję przewodniczącego p. Ant. Broniia- 
towski odczytał projekt normalnej usta­
wy, zaś przewodniczący wyjaśniał zebra­
nym szczegóły i poddaw ał odnośne pun­
kty do aprobaty.

Ustawa z imałem i zmianamai została 
przyjęta. Postanowionam zostało, że 
kooperatywa prowadzona będzie na za­
sadach autonomicznych pod kontrolą 
delegatów zarządu Stowarzyszenia (podł. 
wniosku p. Misiorowskiego) pod nazwą 
,,Kooperatywa spożywców przy Stow, 
lokatorów #n. Częstochowy", udziały po 
25 m arek biedniejszym członkom mogą 
być pod ług  uznania Zarządu rozłożone 
Ina raty  po 5 m arek miesięcznie, na człon­
ków kooperatywy będą m ogli być przyj­
mowani tylko członkowie Stow, lokato­
rów.

N a razie prawie wszyscy obecni zapi­
sali się na członków kooperatywy, przy- 
cze|m przewodniczący wyraził żal, że nie 
wszyscy członkowie przybyli n a  zebra­
nie. Zarząd prosi zapisywać się w lokalu

Stowarzyszenia ul. Kościuszki 32 (w po- 
niiedz., środy i soboty od 4—6).

W  końcu p. Adam M usiał W imieniu 
ogólnego zebrania wyraził podziękowa­
nie zarządowi za poniesione trudy przy 
organizacji kooperatywy i zachęcił obe­
cnych do  współdziałania, wyrażając, że 
skoro lokatorzy stanowią 95 proc. ogółu 
mieszkańców, to  powinni przedstawiać 
silną podstawę dla rozwoju tak samego 
Stowarzyszenia jak i kooperatywy D.

B aty  n a  r fw a ra a  W. W.
Przj wejściu do g Mach u dw.rea W. W. 

■legło zniszczeniu kilka płyt kamiennych 
co lu le ś t ło b j  zreparować, gdyż przy dal- 
5tym zniszczenia płyt dół w najrmhliw.  
■tyra pszkeie gmachu dworca mote s;ą 
gttć przyczyną aiezzcząśli wego wypadku.

Ż ycie  k r a ją .
Nowa afera w  Piotrkowie.
Jeszcze n i. ukokzzyło się śledztwo w 

sprawie peborew.j i a&datyć t  czasów o 
kipacji au»t<-j*eki.j, a wykryto już uonre 
karygodne machinacje.

I). 26-go b » .  arezztewano b. wice­
prezydenta raiaztz, aptekarza Grobow- 
ski.go , pod s a r t a l .n  isaBipuIa?ji n ie io  
zw.łonyck zpirytaztra k.RtyngensowjM.

Rządy socjalistów  w  Ł o d z i.
Jak donosi „Kurjer Łódzki", rządy 8) 

cjaliztów łódzkich doprewaduly do tego

że niemal wszystkie lepsze posady w iu 
stytneja h miejckieh obzadzoa# eą prsez 
żydów. Ostatnio »p. wrobee ryzłiłeg. zwi 
nięcia Kemitetu rozdziału cbleba i aąki,  
kierownika tego* ursędz, żyda Grizber- 
ga mianowano kicrowaiki.m urzędu po­
datku m i.itkaniow efo  w magistracie. Ri 
botuicy wmai bacztiej przyjrzeć się tej 
rebezie „obroóców lada*, a zzoze malej 
będą dawali pociacha ich wyatąaaej agi­
tacji.

Bandy włamywaczy w K rakow ii.
O r g j e .— N i k t  n ie  j e s t  b e z p i e c z n y . —  

U c ie k a j ą  z  w ią z ie i .

KRAKÓW 1 .7 —Orgja w łaauń baady- 
tów przechodzą wscalki. graaic*. W 
czerwcu dokoao w Krakewi. przeszło  
106 włamań, która aatly rozzaakwalonym 
opryszkoM bezkarnie,

Daiś raa . d.uioslo do policji kilka 
esób, 4« do iek caiezzkaś włanazno cię 
i skrsdzi.n# przawaania bieliznę wartości 
kilkaaastu tysięcy koraa.

Orgja włamań zwiększa się wzkutak. 
braka służby b .ep iecc . i itw a  publicłzegi  
oraz t  powed. acieczki t  w ięzi.ń  ząde- 
wycb sławayśh włamywaczy, którzy zor­
ganizowali baady rabaiąse Mi.aie .by-  
w a t.l i  krak.wgkich. Zarząd więzień aw. 
Mi bała na zapytanie władz o zbrodnia­
rza, nadsyła stereetjpową odpowiraź: —  
„przez niedbały d.zór aad are* z U n tm i  
aiesztant zbiegi"!

Woń od  p o tu
u s h w 3) r a d y k a l n i e C E T - S P S w pudełku

z s itk iem

i i
k
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TEAT!
P A R Y S K

ulica Panny M arji Nr, 19

T y l k o  3  d n i !  P p o g r a m

od wtorku 1 do czwartku 3 hpca

M uzyka; O k te t  A r ty s ty c z n y  po i 
d y rek c ją  p a n a

J e r  s e g o  B u r s i k a
3 . u -  v R o r a  o rk  w  Z a k o p u n en u  

B u f e t  c u k i e r n i c a y  n a  m i e j a c u
* r* g y M W — i  FP.T.BMWgMWMBaim.Ł. MISSs'iM

T y lk o  dla d o r o s ły c h .

M I E E C I
Nastrojowy dramat w 5 esąść. firmy „ N o r d i s k 11 Y Y  A  y s  Q  T  X T

w Koptmhadie w roli głów.iei f i  , ł ~ \  p f  JTv 1  « w  J [ \
*:<vjacówcd»ł IsapiUa-i ł Ż- n  i ; i< się kotwicy

.unicie pesieós, r f rynarzy < V i ’s' Ó data 18 lipca
• ,nał kaphi «a 'Ku rzu < i m i t  ra  pckładzie
d^iniaili UJ*-y*,>>£,* ! /  » •,?: I : morzu.

9. Nsd g ro b m  oj'a
10. W New Yorks
11. Przybycie aa cza*

?'Tł

Sia«£ p  a g r a r n i
CkCfeCfe Niebywała komedja 

w 2 ch aktach.
1 Pagy córka d.zorcy 3 Szajka Balia
2 Przechadzka i  Pomoc

U w a g a t  Z rozytoritjozeuia VV>adz praedcuwKltm km maetograticz.a trWać bądą da godz. 10 wiecz. Początek przed, 
i stawień o godt .  4 i pól w i.es. ,

. iwaaia

u * V
i n ż  l ii . S . C z e e n y  i S .  C l i c n e p

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

S t a l *  n o  s k ł a ś l i e  w  z n a c z n y m  w y b c r z e i

g
%

ul. panny Msrjj 38  
Telefon 24 .

L a m p k i  ż a r e w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z  ne, S azn ik i  * u ć » c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z s l s c y j n *  d s  ś w i a t ł a  i s i ł y .

V I

i
i / W #

H a n d l o w y

ZBZISŁAW

R Y L S K I
CzMt.ek.wa, Al.ja 

» Nr, 2*
H M  Iriliwtti 1  41,

Trtw.ny kiera IM 
składa 1*7

Wapno, cement, c .g ła  iwyezajna i ogniotrwała, iły ty ’■•lek.r.me 
dachówki, papa, smoła, karbaiineuci. p o s « d z k i  t r r a k o t s w s ,  
belki is lasae  .d le w j  sanitarna i b u d .^ i.n* , o ś ła e j  <o cen­

tralnego egrsewaiia, rarj, k * »  eó badow la .y , a.aber.
O le je  aaiaeralae (cylindrowy, Kaacya.wy, gaiowy i I. p.) 
s m a r  d o  w s a ó w ,  wciągi, dżnjgi, g w .z ś s i . ,  wyroby ś . i .a a e  
ie leae ,  wagi, p.«apy, l i s y  d r u c ia n e ,  arsa tara ,  drat śelasey i 

afov.lc.wy, gara ki ż . laane , b la tsas . ,  .aa liow am ..  
U fo a a p ie c  2t s i e  e ś  . g a i .  budyaków fabrT.aay.k, ś . a ó w  i r«- 

eh*M • »« d.mowyrk eras lewary.

F a rb a  d a  w ło só w
J  L au tr in ,  Parie  Uerwi w lo ty  t iw e  i ja sn e  na ż ą d a n y  ko lo r 

2 ą « a « w s M . i . r h  ayMcwayt h, ^ .r f*M *rji*h  1 n f r r . jw ó W  8< laś  f .k ryeeay  aa 
P e l s h f  W * r» ro * t ,  M s m s lk e w s k a  79, 1.1. 2 l i  I f .

i t e f a n  R s i - s
“ « ś i*r*w y  s k ó r s s  i w e a e r y c s n .  ■ 
■ rrąfjmnja . Ś S —II r . i  . ś  • — T w i. .z ,  J  
gj te ą * t . .h .W . ol. Kłtkeskiofl* Mk 6 h

eeMe»mwj*%!9ai««ewesS8

S l t k t ó r  m e d j f o y n g

Edwin P E T R Y K  A T
b. lek.rs kliniki fnt. Luihi 

Mireky skórai, w n r j i a i  I eiłMyłfoctł 
Priyjsujt ri 9 -11 I eś 3—7 |*<z wiesz 

« k p ł t r i i i l .  u l .  S s k . l . a  6, 1 pigw..

O g ł o s z e n i e .
Msgistrat m. Gzi-,stoch. ^y o g ł .s sa  l i ­

cytacją in plus b* prawo ebioru w r. b 
o w o .o w  i  d r e w  i krcewów w izk .łach  
ifisiskich z* k .sra ra a i  Zawady.

Z a ic t .r . ło w .a i  ?echoą składać of.rly  
w zapieczątowa.ych k op .rto .h  a d i łą .z . -  
nicm kwitn na złożone w Kssie Miej.ki.j  
Vadim  w w tt .k o ś . i  25 pree. *d saofia-  
r tw a .e j  suwy do Wydziału II M.gictrata  
(pokój Mr. 10.

NieutriyMująreau cią prsy Ftyiacji 
Yidiuta aaty.kMiast zwrócone tocteaie.

Termin akładania efert otnaeaa aią do 
dnia 4 lipc* r. W. godi. l* -e j  w p .łudni.  
s lw arc i .  zaś of-rt aaatąpi tego* daia o 
g.d*. 8-ej wl.ee.

Preayde.t A. B a n ik i t  S tę iyńiki  
Ł * r i i  K. MaUńtki.

S p rz e d a ż  c h is b a .
Wjdzmł apr.wu*cyj»y m aioj.aya pa­

daj. d .  w ia d .s .ó e i ,  te  w dniu 2 lipca 
bę»i*. apraedawa.y .h l .b  pozakart 
k » w y p . e . t i .  1 mc.  29 f. ta fant, z 
mąki w jdaa.j  priea Wydział Aprowiza- 
eyjny k* .p .r»tyw .m : .J .d a e ś ó ,  w aa 
stąpająaycJi «kl.»*ch:

1) Oct. Sr*s«. Krak.wzka 32—131 b

św. Barbary 15 —131 hoeh.
K o.p .rctyw ie „Naprzód" w naztępn- 

jącyci ckl.pask:
l )  II Aleja 22— 339 boeh. f )  Zawa­

dź;., Z ł . ta  d « e  Iz le sa  339 bock.
K o o p .r . t j w i .  „M j.dn.ci.nie" w zcztę- 

p i j ę .y t e  .kUpa.k:
1) tenat.reka I —100 bo.k,, 9) Ogr.-  

d.w a 27— 229 bock.
S .o p c r a ly w i .  „Slrc.cha lobotnicza*  

w aaztąpijący.h akl.pack:
1) 1 A l.ja 1— 889 bo.k.
Opr let ta g .  będzie eprz .daw aay  ahlcb 

y.zakartkewy po 1 a k .  30 f .a .  w a.atą-  
pzjąay.k e i .k ara is .k :

1) O W i.cck .  W .lf ,  |Ozt. Crosz-Bór 
17—6* bach. 8) # . t a j n .r  izy ja  Tzrt.ko-  
T* 1 — 109 bezk. 8) Fugiel Abram War* 
azawaka 89— 9* bach. 4) Orzech Aba, 
Warzzawaz. 81—86 bo«k. 8) Cet.jnar  
Mordka Warezawzae 11— 1*0 baeh. 8) 
Dawiduwjet Meaiek W .recaw tka 3 8 — 180  
beck. 7) •o ldbrrg  Rabie K e .zar .w a  17 
— 65 boch. 8J Gr.zber* Kzłma Moztowe 
1 3 - 6 5  bezk. 3) L ast ig i .r  Mozi.k I Aleja 
4 — 180 h-fb. __________________ __

P rz y b łą l ta n ą odebrać z a
zwrotem kosztów u właśd.ia domu. Wały
Lewe 25

S K^ ł r i ‘k *  L 1#M U C A l ń  p.trze.ny do w .r .zt.tu  mST— 182 be*h. 4) Małe 8— 191 boek. 8) U C Z t l l  ehanicz.ego Wały 20.

Wy^ w*» A. Bseaefcew sfed .
■ —    —  - ItotokMr K* W. Kwsielsweicj.

„U cw łsłew ej4


